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Kupujcie bilety
Loterji Dobroczynnej R. G. 0.
$JflT Czas wielki! " I B  
Ciąpienii Biaodwołalnis 2 październiki

Kupować można u kolektorów:

Antonowicz i Leski, dystrybucja, ulica Starososnowiecka Nr. 18.
Bank Handlowy w W arszawie, Oddział w Sosnowcu.
Bartnikow a M., księgarnia, Pogoń.
Czechowski W ładysław, ul. 3-go Maja. y is-a-ris dworca.
Dippel, księgarnia, Orla, Pogoń.
Grabiński Franciszek, Konrada 3.
Kaszyński K., „Kurjer Zagłębia".
Korzeniowski i S-ka, księgarnia, ul. 3-go Maja.
Kucharski Paweł, sklep galanteryjny, ulica W arszawska Nr. 14. 
Kuczyński Jan, Starososnowiecka 60.
Malinowski 'Stanisław, Starososnowiecka 50.
Nowak i S ka, księgarnią, ul. 3-go Maja Nr, 18.
Pietraszew ski Józef, Rada Miejscowa Opiekuńcza, ul. M ałachowskiego 11, 
Sekcja W zajemnej Pomocv, herbaciarń a.
„W iedza11, księgarnia, ul. 3 go Maja
Woliński J ro, Towarzystwo Pożyczkowo-Oszczędnościowe I-sze.
Bank Handlowy w W arszawie, Oddział w Będzinie.
Salski Zenon, Będzin, oraz wszystkie Rady Miejscowe Opiekuńcze w po­

wiecie Będzińskim  i wielu ionych. 1203
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Sala Zajęć dla dziewcząt
p r z j  C hrześc ijańsk im  T o * ,  f l o b ro c z y u o ś c i

F“ W Y R A B I A :  Torebki, zeszyty, bloczki. 
O P R A W I A :  Książki szkolne stare i nowe.

ULICA STAROSOSNOWIECKA Nr. 36
dawny dom Arteli.

8-klasowe

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE
które ma być otwarte na Konstantynowie, przyjmuje 
zapisy k a n d y d a t e k  do 5-tej klasy włącznie, od dnia

dzisiejszego,

«  lokalu s z k o l ;  F. Żarskie j,  ul. Konstantynów ł t 15.

Przeciw partactwu 
i tandecie.

 ̂ Postulat unarodowienia nietylko 
. *ndlu, ale i przem ysłu oraz rękodzieł 

jednem z najważniejszych zadań 
^ •z eg o  bytu ekonomicznego. Jeżeli 
i^Zed wojną postulat ów począł coraz 
Q»mienniej przenikać w głąb św iado­

mości narodu, należy się spodziewać, 
i po przeminięciu obecnego katakli- 
ui będzie on tem bardziej potęgo- 

* •*? i utrw alał w całem społeczeń- 
zwłaszcza, gdy uzyska ono mo­

żność samoistnego rozwoju gospodar­
czego.

Oczywiście, że w chwalebnych dąż­
nościach unarodowienia wielkiego p rze­
mysłu, musimy się liczyć z mnóstwem 
poważnych przeszkód, którym wysiłek 
narodu będzie mógł sprostać dopiero 
po upływie dłuższego czasu. Nietylko 
bowiem wypadnie się zatroszczyć o 
swojskie kapitały aby nimi zastąpić 
obce, jakie tkwią w przedsiębiorstw ach 
wielkiego przemysłu, ale i dźwignąć 
z zastoju i ruiny, te ogniska przemysłu 
fabrycznego, którym one podległy pod­
czas obecnej wojny wszechświatowej.

Inaczej przecie rzecz się ma z wy­

twórczością rzemieślniczą i rękodziel­
niczą, jaką winniśmy doraźnie dźwignąć 
z upadku, co jest o wiele łatwiejszem 
dla uzyskania pomyślnych rezultatów 
już w najbliższej przyszłości. W szak 
uruchomienie warsztatów pracy w za­
kresie wytwórczości rzemieślniczej, nie 
jest tak skomplikowane jak odnowienie 
przemysłu fabrycznego, owarunkowane- 
go różnorodnemi konjunkturami natury 
ekonomicznej. Rzemieślnik o ile tylko 
będzie posiadał możność zdobycia nie­
zbędnego surowca, każdej chwili jest 
w stanie rozwinąć swoją wytwórczość,

Dziś rozumie się, przy anormalnej 
drożyinie, a często i niepodobieństwie 
dostania takich surowców, o praw idło­
wym rozwoju mnóstwa naszych ręko­
dzieł mowy być nie może. Natomiast, 
jako skutek niezwykłego położenia rze ­
czy występuje na jaw panoszenie się 
wszelkiego rodzaju partactw a i tande* 
ciarstwa w rozmaitych gałęziach pro­
dukcji rzemieślniczej. Jeżeli rozwiel- 
możnieniu się tej fuszerki w rękodzie­
łach, przeciętny ogół polski nie stawia 
obecnie żadnej tamy, trudno się dziwić, 
jak zresztą faktycznem u zahamowaniu 
tak  już potężnie przed wybuchem woj­
ny rozbrzmiewającego hasła: .swój do 
swego".

Z chwilą jednak nastąpienia pomy­
ślniejszych warunków bytu, wspomnia­
ne hasło musi odzyskać swą dawną 
moc we wszelkich dziedzinach gospo­
darstwa narodowego. Nietylko więc w 
stosunkach handlowych przeminą dla 
spekulacji wyzyskującej „tłuste lata 
Faraonowe”, ale i w zakresie wytwór­
czości rzemieślniczej ustanie toleran­
cja społeczna, dla wszelkiego rodząju 
partactwa i tandety, które tamują nor­
malny rozwój, polskich rzemiosł i ręko­
dzieł. Dążność ta uwydatnia się już 
teraz wśród inteligentniejszych rzemie­
ślników warszawskich, którzy z racji 
stuletniego jubileuszu cechów podej­
mują zawczasu różne projekty w po­
wyżej wskazanym kierunku.

Między innemi dążnościami w tej 
kapitalnej narodowo-ekonomicznej spra­
wie ustawodawczego zreformowania 
zgromaozeń rzemieślniczych, jako orga­
nizacji czuwających nad zupełnem ukró­
ceniem dylelantyzmu rękodzielniczego 
czyli partactwa i tandety w takich 
rzemiosłach jak: murarstwo, ciesielstwo, 
stolarstwe, zduństwo, ślusarstwo, szew- 
ctwo, krawiectwo, snycerstwo, pozło- 
tnictwo, a wreszcie piekarstwo i wszel­
kie procedery związane z fachem w y­
twórczości artykułów spożywczych.

G rupa delegatów rzemieślniczych na 
przedwstępnem  zebraniu w W arszawie, 
wystąpiła już z zasadniczym projektem, 
aby rozciągniętą została specjalna kon­
trola nad rzemieślnikami każdej danej 
gałęzi pod względem uzdolnienia facho­
wego. Delegacja wychodzi z tej zasady, 
że jeżeli społeczeństwo jest zabezpie­
czone przez pewne normy kontrolujące 
przed nie dozwoloną praktyką znacho­
rów i szarlatanów występujących w roli 
lekarzy, lub pokątnych doradców, jako 
prawników, należy również nałożyć

hamulce prawno-policyjne, przeciw par- 
taczom  i tandeciarzom  rzemieślniczym

Dla praktycznego wykonywania tej 
inowacji, cechowi rzemieślnicy w ar­
szawscy domagają się, aby z t. zw 
terminatorstwem, czyli praktyką facho­
wą była połączona obowiązkowa nauka 
szkolna, przez zakładanie odpowiednich 
uczelni, bez ukończenia *których nikt 
nie będzie mógł zostać dopuszczonym 
do wyzwolin na czeladnika, czyli egza­
minu wykazującego uzdolnienie fa­
chowe.

Tak postawiona sprawa daje naj­
lepszą rękojmię tyle pożądanego dla 
przyszłości rzemiosł i rękodzieł polskich, 
zatamowania partactw a i tandeciarstw a 
w rzemiosłach naszych.Zbytecznem było­
by dodawać, że pozostaje ona w ścisłej 
łączności z zaznaczonym na wstępie 
postulatem  wszechstronnego unarodo­
wienia ekonomicznego, o ile bowiem po­
dniesie się poziom kulturalny i fachowy 
rzemieślnika polskiego, o tyle łatwiejszą 
i skuteczniejszą będzie samoobrona 
społeczna wobec rozlepionej fuszerki 
tandeciarskiego żywiołu, a zawsze pod 
niezmiennem hasłem: „swój do
swego".

E ztem u s.

Neutralność państw 
północnych.

Przyłączenie się Rumunii do państw 
czwórporozumienia zwróciło uwagę na 
państwa neutralne ; nasuwa się pytanie : 
„Jaką zajmą one postawę ? Do dziś 
dnia pełną zagadek jest kwestja grecka. 
Poddanie się czwartego korpusu gre­
ckiego pod opiekę niemiecką poruszyło 
gabinety angielski i francuski, rozpatru­
jące dziś środki dla zapobieżenia podo­
bnym niespodziankom i wywarcia na­
cisku na rząd grecki w kierunku przy­
chylnym Francji i Anglii. Na Bałkanie 
pozostaje neutralną obecnie jedynie 
Grecja, której dalsze losy w obecnej 
wojnie zależeć będą od zwycięskiego 
oręża Mackensena, albo od inicjatywy 
Sarraila,

Płonie obecnie cała Buropa od Bał­
tyku, aż do Morza Śródziemnego.

Ciekawe dlatego pytanie: Jakie sta­
nowisko poweźmie reszta państw ne­
utralnych, stojących wskutek położenia 
geograficznego na uboczu i dzięki temu 
położeniu zachowujących dotąd swą 
neutralność, mianowicie państwa skan­
dynawskie : Dania, Szwecja i Norwegia.

Przyjrzymy się położeniu tych państw 
politycznemu i gospodarczemu i stwórz­
my sobie według głosów prasy obraz 
chwilowy.

Nie tak dawno temu pisała „Nord. 
Allg. Ztg.", że poseł szwedzki oświa­
dczył urzędowo, iż poprzednio już da­
ne oświadczenie neutralności (szwe­
dzkiej) i nadal obowiązuje. Podobne 
oświadczenia dać mieli posłowie państw 
skandynawskich, określając cele konfe­
rencji w komunikacie z dnia 22 b. m .: 
Konferencja jest wyrazem życzeń państw 
skandynawskich obrony wzajemnej praw 
i interesów tych państw, a to przy ści- 
słem zachowaniu lojalnej i bezpartyjnej 
neutralności.

Ciekawe są wynurzenia organu a- 
grarnego „Deutsche Tageszeitung", roz­
pisującego się o sympatjach (>aństw pół­
nocnych do Niemiec.

Dzisiaj jest poseł angielski w Chry-



2 .
K U R J E F  Z A G  Ł Ę B ”I A sobota dnia 30 września 1916 roku. Nr. 220

stjanii wszechwładnym panem w Nor­
wegii ; panuje on i rządzi w najpełniej- 
szem  tego słowa znaczeniu. W obec 
faktu tego zaznaczyć musimy, że  Nor- 
w eczycy „v cale nie narzekają na ten  
ucisk", lecz czują się mimo czasowych  
żalów wcale dobrze. Zarobki, wynika­
jące bowiem z tych politycznych zw ią­
zków, są w cale nie małe. Prasa Nor­
wegii, o której z pobłażaniem w Niem­
czech mówią, że znajduje się w rękach 
angielskich, zieje bez wyjątku nienaw i­
ścią i niesprawiedliwością ku Niemcom. 
Dla tego stenowi tylko ironię Norwe­
gia, jako członek konferencji północnej 
p od  hasłem zachowania neutralności i 
obrony wspólnych interesów. I osta­
tnie ośw iadczenie posła norweskiego 
ocenione być tylko może z tego punktu 
widzenia.

Dania, której dom panujący spokre­
wniony jest z Norwegią, uledz musiała, 
jak przekonać mieliśmy się sposobność, 
wpływom angielskim. Udało; się Anglii 
pod swoją dostać kontrolę całe życie  
gospodarcze Danii. Z ucisku gospodar­
czego korzysta Anglia więc politycznie 
i narzuca swą wolę polityczną świado­
mie i od wypadku do wypadku w kie­
runku przeciwniemieckim. O Duńczy­
kach powiedzieć można, że antypatje 
ich skierowane są przeciw Rzeszy n ie­
mieckiej. Zresztą uznania godna po­
stawa rządu duńskiego, z jaką rząd 
duński strzeże neutralności, nie winna 
nas omylić o prawdziwych prądach. 
Badając u źródeł, przekonamy się, że 
Dania zastosuje swą neutralność odpo­
wiednio  do ukształtowania się kwestji 
mocniejszego między wojującymi.

Szwecja wreszcie najmocniejsze z 
państw północnych, nie posiada autory­
tetu. Położenie Szwecji bynajmniej nie 
jest przyjemne, tam bardziej, że świa­
domi ■ zeczy politycy powiedzieć mu­
szą, iż w ciągu wojny Szwecja zanie­
dbała nie jedną ważną chwilę. Li tyl­
ko zupełna zmiana kursu zmienić może 
położenie Szwecji. Na razie liczyć na 
to nie można.

Tyle wyżej wzmiankowany dzień 
nik. W międzyczasie odczuła Szwecja 
ponownie ciężką dłoń Anglii. W „przy­
jazny" sposób przedłożono Sżwecji 
memorjał regulujący sprawę przejazdu 
okrętów w międzynarodowych wodach  
podlegających Szwecji. Memorjał ten 
zamyka jedyne przejście morskie, któ- 
rem, bez narażania na miny podwodne 
nieszwedzkie okręty dobić mogły do 
Bałtyku; zdaje on dalej i całą żeglugę 
szwedzką i obcą na łaskę i niełaskę 
Anglii.

Niemniej pesymistycznie osądza sy­
tuację .Tagi. Rundschau" pisząc: Pań­
stwa skandynawskie nie chcą się dać 
odwieść od neutralności politycznej: 
Pod względem gospodarczym ani mowy 
dziś już być nie może o jakim kolw iek  
samorozporządzeuiu tych państw. N or­
wegia stoi zupełnie pod gospodarczą 
kontrolą Anglii. Przeciw Danii i Szwecji 
stosuje się coraz bezwzględniej kon­
trolę wywozową. Zarzuca się im zre­
sztą, że łamią neutralność, faworyzując 
Niemcy. Zamiary Anglji wnet wyjść 
muszą na jaw.

Z widowitiwydarzeń,
Komunikat niemiecki.

BERLIN . (BTW ). U rzęd o w o  d o ­
n o szą  d n ia  28 w rześn ia .

Rosyjski teren walk-
F ron t w o jsk  g en era la -ie ld m a rsza łk a

k s ię c ia  L eop o ld a  B aw arsk iego:
S ła b sze  a ta k i r o sy jsk ie  nad A a  

(na zach ód  od  R ygi) i  p o m ięd zy  je ­
z iorem  M ia d zio ł i N arocz od parto  z 
ła tw o śc ią .

W zm ia n k o w a n e w  sp ra w o zd a n iu  
z  22 b. m . stra co n e c z ę ś c i n a szy ch  
p ozycji pod K orytn icą  zdobyły  z  p o ­
w rotem  w  k ontratak u  w ojsk a  g e n e ­
rała  y . M arw itza  po c iężk ie j w a lce . 
Próby n iep rzy ja c ie la  o d zy sk a n ia  
stra co n eg o  teren u , sp e łz ły  n a n ic z e m .  
C zw arty k orpus sy b ery jsk i p on iósł  
w e d le  d o n ie s ie ń  n a szy ch  w ojsk  stra ­
ty, rów nające s ię  z n isz c z e n iu  ca łeg o  
korp usu . Z abraliśm y 41 o ficeró w , 
2800 szereg o w có w , 1 d zia ło  i  17 k a ­
rab in ów  m aszynow ych .

F ront w o jsk  gen era ła  k a w a lerji 
a rc y k s ięc ia  Karola:

W ce lu  p op raw ien ia  sta n o w isk  
w y su n ę liśm y  naprzód  sw e  lin ie  na

za ch ó d  od  fo lw arku  K ra sn o les ia  (p o ­
m ięd zy  Złotą L ipą  a N arajów ką), 
w z ię liśm y  do  ’n ie w o li 130 R osjan  i 
zd o b y liśm y  4 k arab in y  m a sz y n o w e .  
K ontratak i p ozo sta ły  b ez  w yn ik u .

W K arpatach  n iep rzy ja c ie l a ta k o ­
w ał w  różnych  m iejscach , le c z  z o ­
sta ł od party  c z ę śc io w o  w  w a lc e  
zb lisk a .

N a p ó ln o c-w sch ó d  od  K irlib ab y  
k on tra tak i to czą  s ię  je szcze ,
Teren wall< w  S iedm iogrodzie.

P od H erm an n stad tem  trw ała  p o ­
m y śln a  i  z a c ię ta  w a lk a .

Zachodni  teren w a ll< ;
F ront w o jsk  g en era ła -fe id m a rsz a łk a

K s. R upprechta  B a w a rsk ieg o :
P o m ięd zy  A n cre  a Som m e A n ­

g licy  i F ra n cu zi po p rzy g o to w a w ­
czy m  ogn iu  arty lery jsk im , p r z e w y ż ­
sza jącym  d o ty ch cza so w e  d o ś w ia d ­
czen ia , p on ow ili sw e  g w a łto w n e  a ta ­
k i.  N a w ięk sze j c z ę ś c i frontu  d z ie l­
na p iech o ta  n asza  pod  d ow ód ztw em  
generałów : S ix t v. A rm ino, v on  H oe  
y e l’a i von  S ch en k a z a sd a n a  p rzez  arty  
lcr ję  i lo tn ik ó w , odparła  n ieprzyja  
c ie lą . Pod T h iep v a l i  na w sch ó d  o d  
E aucourt 1 'A bbaye z a c ię ta  w a lk a  
to czy  s ię  dalej B ard zo  g w a łto w n e  
b y ły  atak i, sk iero w a n e  z  l in ii  M or- 
v a l B o u c h a v e sn e s , k tóre  n iep rzyja ­
c ie l  p o w tó rzy ł n ad  w ie c zo re m  m im o  
k rw aw ych  strat, ja k ie  p o n ió sł w  od  
partym  szturm ie; od d z ia ły , k tó re  s ię  
p rzed arły  do n a szy ch  row ów , w ypar- 
liśm r  n atych m iast, W k ilk u  m ie j­
sca c h  w  stro n ie  p ó ln o cn o -za cb o -  
d niej od  R au cou rt i na w sch ó d  od  
B o u c h a v e sn e s  n iep rzy ja c ie l zd o ła ł 
s ię  utrzym ać.

L o tn icy  n a si z e s tr z e lili  w czoraj 7 
la ta w có w  n iep rzy ja c ie lsk ich , z tych  
4 n ad  Som m e. M ała  e sk a d ra  la ta w ­
có w  n iep rzy ja c ie la , k tóra  le c ia ła  nad  
terytorjum  n ie p rzy ja c ie lsk iem , a ta ­
k o w a ła  b ez  ża d n eg o  sk u tk u  A lo st. 
W  ataku  a n g ie lsk iem  na B ru k se lę  
zb u rzon o  15 d om ów , zab ito  13 B el-  
g ijczy k ó w , a ra n io n o  28.

Q a łl< a ń 8 l( i  teren w<all<.
G rupa w o jsk  g en .-fe ld m a rsza łk a  

M a ck en sen a .
N a fron tach  n ie  b y ło  w yd arzeń  

o w y b itn em  zn a czen iu .
L otn icy  n a si r z u c ili  zn a czn ą  ilo ść  

bom b na B u k areszt, p łon ący  w w ie lu  
punktach  po o sta tn ich  a tak ach .

P ierw szy  gen era ł k w aterm istrz  
LU D E N D O R FF.

Komunikat angielski.
Sprawozdanie z 27.września (BTW). 

Na froncie walki poczyniliśmy dzisiaj 
świetne postępy- W stronie północno- 
zachodniej od jFiers wojska nasze z a ­
jęły rówy nieprzyjacielskie w*rozległości 
2000 yardów i znajdują sie w jednej 
linii ze  stroną wschodnią Fa u court 
1'Abbay. W stronie północno-wschod­
niej od Thiepval toczyły' zię zażarte 
walki, podczas których wojska nasze  
szturmowały. Zdobyliśmy w Combles 
przeszło 1800 karabinów, 4 miotacze, 
kilka tysięcy naboi armatnich i grana 
tów. Bataliony sprzymierzone znalazły 
wielką ilość materjału wojennego. Ogól­
na liczba pojmanych w ostatnich 14 
dniach jeńców wynosi 10,000 W czo­
raj zburzono 2 latawce nieprzyjaciel 
skie i 2 balony na uwięzi. Dwa nasze  
latawce zaginęły.

iek ru U c ja  angielska.
BERLIN, 28 września. (BTW.). K o­

respondent parlai».<.nt<itńy' „Doiły T e­
legraph” dopo«i swemu pismu, t e
Asquith zamierza mianować komi­
sję, składę:ącą * w przeważnej c z ę ­
ści z członków Izby grom, która ma za­
jąć sdę zbadaniem, o ile pracownicy 
biur ministerialnych i urzędowych, znaj­
dujący się w wieku popisowym, są 
zdolni do noszenia broni Wszystkich  
zdolnych męzczyza będzie  się p ow o­
ływać bez wszystkiego do powinności 
wojskowej,

Z obrad Skupcryiy u r b ik io j .
BERLIN, 28 września. (WAT.). Pa­

ryski „Matia* otrzymuje z Korfu te le ­

gram treści następującej: Po tygodnio­
wych obradach tajnych, podczas któ­
rych prezes ministrów Pasicz przedło­
żył posłom serbskim do rozważenia  
dokumenty ministerjum spraw zagrani­
cznych, przystąpiła Skupczyna do obrad 
publicznych, które rozpoczęły się 1-go 
września w godzinach pop ołudniowych. 
Posłowie przyjęli jednogłośnie ośw iad­
czenie rządowe i zaaprobowali w zu ­
pełności politykę ministerjum spraw za­
granicznych.

M i k  lotniczy n i  A n g i r n s n .
BERLIN, 28 września. (BTW ). U-  

rzędowo donoszą: Dnia 26 września
przed południem, zsatskowały pono­
wnie dwa rosyjskie hydroplany b e z ­
skutecznie, stację lotniczą Angermee,  
Naszym latawcom obronnym udało się 
nad jeziorem Angern, zmusić jeden z 
b^droplanów do wulki i zestrzelić po 
kiótkiei wa !ce, podczas gdy drugi lata­
wiec, uszkodzony przez artylerję umknął 
w kierunku Runo.

Rewolucja w Grecji.
LONDYN, 27 w rześn ia  (B. T. W.) 

„Daily Telegraph" d o n o s i  z  Aten,  
że  k o n trto rp ed o w iec  „Lonchy porzu­
cił  flotę, by* p rzy łą czy ć  s ię  do n a cjo ­
na lis tów . K om en d ant za ło g i  greckiej  
w  Korfu i  w ie lu  o f iceró w  u dało  
s ię  do Sa lon ik i

PA RY Ż 27 w ,-ześnia, (B T W.) 
J a k  d o n o s i  „Journal* z Aten, w iar  
gnęto 7 ty s  k re teń czy k ó w  b e z  o p o ­
ru do K a c e  i; za ję ło  g m a c h y  p u b l i ­
cz n e ,  w y p ęd z i ło  v. ’ ę  • m iano­
w ało  tym cza so w y  <• ydział dla zała­
tw ia n ia  spraw  p a ń stw o w y ch  S k o n ­
ce n tro w a n e  w  K anei w o jsk a  g reck ie  
p rzy łą czy ły  s i ę  do ruchu p o w sta ń ­
cz eg o  z w yją tk iem  1 pułkow nika,  
25 oficerów  i k i lk u  żo łn ierzy. 30 tvs- 
k r e teń czy k ó w  jest  o b ecn ie  p od  b r o ­
nią  i zupełnym i panam i w y scy .

BERNO, 26 w rześn ia ,  (8 .  T. W.) 
W ed łu g  d a lsz eg o  d o n ie s ie n ia  Seco-  
l o Ł z A te n  odbył s i ę  w K anei zbrój 
ny w ie c  lud ow y, s tw ierd za ją cy  so l i  
d arność k reteń czy  k ó w  z  ru ch em  
rew olucyjn ym  w  S a io n ice  P o w sta ń ­
cy  zajęli  o k o l i c ę  K anei C zw órporo  
zu m ien ie  zajmuj®, jak s ię  zdaje , s ta ­
n o w isk o  w y czek u ją ce .  W najb liżsym  
c z a s ie  n ie  zo s ta n ie  d o ręczo n a  n ow a  
nota.

Vanizelos n i  Krecia.
ATENY. 28 września. (B. T. W.). 

Parowir-c „Atronwto*" '>■ Veoizeloiern i 
admirałem Kundnnotisem nu pokładli® 
zarzucił dziś w, nocy kotwicę w Kanei 
(aa wyapie Krecie). Pasażerowie jutro 
rano ud«d%'*-$ię ' nff- ląd. Ludność i 
władze cywlfoc** % wojskowe przygoto­
wują olbrzymie przyjęcie. Pismo ,,Kairi‘‘ 
donosi: Grecy w Nikosii uchwalili na
wiecu !f r*  yfąSe*ć : i tę . do af/ttir. -obrony 
narodowej., N ‘ f/jręie- zatknięto f iigę  
grecką. W Atenach mówią o urządze­
niu zebrania',■i.m-Aiiteżgo zganić ruch re­
wolucyjny. Fakt ten koliduje z tajnia­
mi uchwałami, jakie powzięli w toku 
odbitego wczoraj zebrania zwolennicy 
Gunarisa. 0 J (*

Król t a l e n t y  t y d s l a  sw ą  gw i rd ję .
BERLIN, 28 wrżaśnia. (B. T. W j.

„Corriere della Sera' donosi, że król 
Konstanty wydali* 27 • członków swej
gwardji przybocznej z ogólnej liczby 
45, gdv:». na pytania, czy słuchać będą 
rozkazów króla, odpowiedzieli przeczą­
co.

Odezwa r ew o lu c jo n i s tó w  greckich.
BERLIN, 28 w rześn ia , (B. T. W .) 

.C o rr ier e  d e lla  Sera* p rzytacza  tr e ść  
o d ezw y , w y sto so w a n e j p rzez g łó ­
w n eg o  d o w ó d cę  rew o lu cjo n istó w  gre­
c k ich  C h ristod u losa  do  narodu  g re ­
ck ieg o . C h ris io d u lo s w z y w a  w s z y ­
stk ic h  m ężczy zn ,  aby za c ią g a li s ię  
pod  szta n d a r rew o lu c jo n is tó w  (ligą  
ob ron y narodow ej) ,  k tórzy  p o w z ię li  
s o b ie  za  za d a n ie  w y p ę d z e n ie  z k ra ­
ju o d w iecz n y c h  w rogów  sw o ich  B u ł­
garów . R u ch  an tyb u lgarsk i śród  
o ficeró w  w zrasta .

Venizelos. ł
V enizelos, były adwokat kreteńiki,

najwybitniejszy obecnie mąż stanu w 
Grecji, miał kiedyś wpływ na króla Kon­
stantyna, na którego — tak samo jak 
na swoich zwolenników — wywierał 
suggestję nadzwyczajną wymową. Król 
Konstantyn ufał mu — dopiero we  
wrześniu r, z. poznał prawdziwe za­
miary Venizelosa, gdy tenże w parla­
mencie greckim w kilkogodzinnej mo­
wie wyłuszczył bez ogródek ceły swój 
program. Wówczas król Konstantyn cho­
rował w Tatoi i podpisał ku zdziwieniu 
•swoich przyjaciół rozkaz mobilizacyjny. 
Gdy go zapvtano — dlaczego to uczy­
nił, odpowiedział: „Nie obawiajcie się,
Venizelos sądzj, że mobilizuję przeciw 
mocarstwom centralnym. W rzeczywi­
stości mobilizuję przeciw Venizelosowi". iś  
1 miał rację. Jak wiadomo, późaiei za ­
rządził król demobilizację i dziś V eni­
zelos zmuszony na nowo przeprowa­
dzić mobilizację, na co w Grecji po­
trzeba kilku tygodni, *

Pierwszym członkiem rodziny kró­
lewskiej, który nawiązał osobiste sto- 
sutiki ze Venizflosem, był książę Jerzy, 
młodszy brat króla Konstantyna. W  
powstaniu kreteńskiem w r. i 897 V en i­
zelos ze swoim przyjacielem Spbakina- 
kisem prowadził rokowania z admira­
łami floty blokującej. Gdy układ przy­
szedł do skutku i ks- Jerzy objął admi­
nistrację Krety, powołał Venizelosa  
jako ministra sprawiedliwości. V en ize­
los stał się doradcą księcia i jego wiel­
ki talent administracyjny oddał wielkie 
usługi krajowi.

W r. 1909 V enizelos był główny®  
przywódcą rewolucji wojskowe;, zwró­
conej przeciw królowi i dynastji. Liga 
oficerska prosiła wówczas wielce po- , 
polarnego Venizelosa o radę. Pora­
dził on rozpisanie nowych wyborów  
do redy narodowej. Król Jerzy, który 
przez d!uż»zv czas sprzeciwiał się te­
mu, zgodził się nareszcie na to, uczy- 4 
nil wszystko, aby Venizelosa z r o b i ć  
napopułarniejszyro w Grecji. Gdy V e ­
nizelos utworzył później własny gabi­
net — powołał obecnego króla Kon­
stantyna do reorganizacji armi greckiej, 
twierdząc, że on ma do tego najwięk* 
sze kwalifikacje. Nie pomylił się, gdyż 
dzięki Konstantemu mała armia grecka 
uzykała w wojnie bałkańskiej najwięk­
sze sukcesy.

W ówczas atosunek Konstantyna do 
V anizelosa był bardzo przyjacielskim * 
nic dziwnego, że Konstantyn po obję- 
ciu tronu me chciał zrezygnować z po­
parcia Venizelosa.

Dalsze stosunki między nimi ustały 
dopiero wówczas, gdy król dowiedzia* 
się o układach, które jego premier be* 
wiedzy króla zawarł z mocarstwa®* 
koalicji i na podstawie których czwór- 
porozumienie obsadziło Saloniki.

Zmiany w polityce rosyjskiej.
Sztokholmski korespondent „Lokal* 

anz.“ donosi, że według w ieści pocbo* 
dzących z pewnego źródła w Piotr** 
grodzie oczekują w najbliższych dni®c 
całkowitego przekształcenia polityki r°* 
syjskiej.

btiirmer ma opuścić stanowisko p[t  
zesa rady ministrów i ministra spr® 
zewnętrznych i otrzyma nominację D 
ambasadora w Rzym ie. Zmiana ta **̂  
być uzasadniona względami zdroje* 
Sttłrmera, wymagającego dłuższej * .  
racji na południu. Obiegają pogło* i 
t e  Stiirmer otrzymał już z wyżs**  
sfer wskazówkę, aby się podał do 
misji, co jut nawet, jak twierdzą  
którzy, nastąpiło.
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kowcew. Cztery  dni temu przybył on 
do P iotrogrodu. W  tych dniach ocze­
ku ją  powrotu cesarza  z głównej k w a­
tery. Kokowcew w każdym  razie obej­
mie przew odnictw o w Radzie ministrów, 
możliwem jest t a k i e  przydzielenie mu 
teki ministra spraw  zew nętrznych . W e­
dług innych pogłosek to ostatnie s tano­
wisko za rezerw ow ano  podobno dla do­
tychczasowego am basadora  rosyjskiego 
w Rzymie, k tóry znajduje się w tej 
chwil* w drodze do Piotrogrodu i p rz y ­
byw a z Anglji do Bergen.

Podobno i w innych ministerjach 
mają nastąpić pow ażne zmiany.

Przam ysł« Królestwie a koalicja.
.D z ien n ik  Kijowski" zamieszcza 

garść informacji o przedsiębiorstach 
przemysłowych w Królestwie Polskiem, 
w których, jak wiadomo, zaangażow a­
ny jest w znacznej m ierze kapitał, oo- 
chodzący z państw  koolicyinvch. M ię­
dzy innemi pisze „Dziennik Kijowski".

W  ostatnich czasach, jak donoszą 
„Birż. W ied."  widoczne jest na gieł­
dzie paryskiej podniesienie kursu  ak­
cji przedsiębiorstw  przemysłowych, 
działających w o b ręb ie  Królestwa Pol­
skiego. W przedsiębiorstw ach tvch u lo ­
kowane są w znacznej części kapitały 
francuskie. T ak  np. podniosły się zn a ­
cznie akcie sosnowieckie, akcje Huty 
Bankow ej i inne. Akcje Huty B anko­
wej podniosły s ę o 45 franków, co 
przemysłowcy tłumaczą sobie tern, że 
przedsiębiorstwo to nie ucierpiało tak 
bardzo  skutkiem wojny, a tekże p e ­
wnością panującą we Francji, t e  w k ró t­
ce stosunki w kraju  będą  unormowane.

Na czem polega optymizm francu- 
oai, oczekujący rychłego .u n o rm o w a­
nia" stanu rzeczy  w Królestwie, trudno 
^ i d n ą ć .

„Warunki pokoju".
„N orddeu iiche Ałlgemeine Zeiiung”, 

pod nagłówkiem „O co walczymy",  pi­
sze  między icaęmi • „National Rewiew" 
zamieścił elaborat, t rak tu jąc '’ o w a ru n ­
kach pukojow eh ze siat  owiska Anglii. 
Głosi en: „Co d c  ukarz  nia Niemiec, to
Hunnóm tym narzucimy wolę naszą, 
dyktując warunki  kziążę ióm  ich, dyplo­
matom i i o ł r i e fz om ,  których słowo jest 
bezwar tościowe.  Wspania łomyślność 
nie byłaby na miejscu wobec tak  bu ­
tnego i nikczemnego narodu, jak Pru- 

\cv . „Germania delenda est*— oto tlo- 
, ,  k tóre powinno być w ytyczną przy 

WatuaKsch pokojowych. Kolonie n ie­
mieckie rozdzielone zos ianą  m iędzy 
mocarstw*, k tóre  je zdobyły.  Belgia 
musi zostać odbudowaną.  A kwizgran 
i okolica m uszą zo»(ać wcielone 
do Belgii, U k  samo Luksemburg, 
Kontrybucji muszą Niemcy zapłscić 
Belgii 100 mii. funtów (2 miliardy mk), 
jako karę za zerw anie trakta tu , dalsze 
500 mil, za * >.ządzooe szkody. O d­
powiednie odszkodowanie  muszą oczy­
wiście Niemcy zapłacić Anglii, Francji 
i Rosii. Alzacja i Lotaryngia wrócą 
do Francji, oprócz tego dolna rzeka  
Saar z Trewirem i okolicą. Cała Pol­
ska p ru tk a  wcielona --.ostanie do K r ó ­
lestwa Polskiego, a więc Prowincja p o ­
znańska i c ię ść  P ru t  Królewskich. N a ­
stąpi korek tu ra  granicy na  koszt Prus 
Książęcych. Niemcy winny w ydać ca ­
łą swą flotę, także  statki handlowe, ja­
ko kom pensatę  za statki zatopione. 
Siła zbrojna lądowa Niemiec zostanie 
rozbrojona do tego stopnia, że Niemcy 
oie zdołają wystawić większej armii, 
niż półmilionowej. Gdyby nie zad o ­
wolono się um iędzynarodowieniem  K a­
nału Kilońskiego (Cesarza Wilhelma), 
Wchodziłoby w rachubę przejściowe za­
jęcie Kilonii p rzez  wojska międzyna- 
rodowe. U karanie  Niemiec za ich 
niecne czyny np. na pannie Cavell i 
kapitanie F rya tt  nastąpi najodpowie- 
dniej p rzez  zapalenie kilku now ocze­
snych pałaców niemieckich i budynków  
sztabu  generalnego w Berlinie. W cho­
dziłoby także  w rachubę zniszczenie 
m ostu  kolońskiego przez  Ren lub K a­
nału kilońskiego. W iększe części Nie­
miec, szczególnie obwody przemysłom 
^ e ,  należy trzym ać tak  długo, aż 
Wszystkie zobowiązania zostaną speł­
nione. T rzeba  rozważyć, czy należy

C esarstw o Niemieckie podzielić na p o ­
szczególne części!

.N orddeu tsche  Allgemeine Zeitung" 
pisze w sprawie tej między in n e m i : 
„Nawet oko najbardziej zaślepionego 
człowieka" z w ynurzeń  tych przekona 
się, o co walczyć musimy aż do osta­
teczności, Kto nie pojmuje jeszcze, że 
walka nasza  jest wojną obronną, do 
której wyniku zwycięskiego przyczynić 
się winien w równej mierze i wielki i 
mały i b iedny i bogaty, ten nie zasłu 
guje na  zaszczytne  miano Niemca. N a­
w et najskromniejszy nie może uniknąć 
prześw iadczenia, że  ceną tej walki m o­
że być tylko pokój, k tóry  zaślepionej 
nienawiści odb ierze  ostatnią nadzieję 
zagrożenia kiedykclwiek przyszłych 
Niemiec, podobnie jak Niemiec t e r a ­
źniejszych".

I dills mdzieli.
Z '

Dn. 29\IX.
O uczczenie pamięci

Wł. Żukowskiego.
Daleko poza  kra jem ojczystym, r z u ­

cony wypadkami  wojennymi nad  Newę,  
umarł  ś. p. Władysław Żukowski. .

Człowiek wielkich zasług na polu 
działalności społecznej , .'wielkiego t a l e n ­
tu w dziedzinie polityk'  gospodarczej  
i wystąpień publicznych na  arenie p a r ­
lamentarnej,  ogromnvch t rudów i z a ­
biegów w imię interesów narodowych, b. 
poseł  z:erni piotrkowskiej,  związany był 
może najsilniej z haszem Zagłębiem, z 
k tó rem się zżył, i k tóre  go znało, Dla 
zakątk a  naszego wisie kołatał  w stoli- 
nadaewskiej ,  górnictwo polskie wiele 
ma do zawdzięczenia  jego działalności.

Należy uczcić czynem realnym p a ­
mięć człowieka, który energią,  t a l en ­
tem i głęboką wiedzą  swoją p rz y ­
czynił się do podniesienia w ę­
glowo - hutniczego zakątka  Poiski, 
którego t rudów wszystkich,  ani w szy­
stkich owoców jego użytecznej  i społe­
cznej ,pracy nawet  najbliżej nie znają w 
całości, Kiedy w ó c i  życie na ziemi 
naszej  do normalnego stanu, kiedy spo­
kojnie będziemy rozglądać się dokoła i 
poza  siebie, przyjdzie cza« na ocenę 
tych, k tórzy w godzinie t rudaej  i n iebez­
piecznej wzięli na  swoje barki  wielką od ­
powiedzialność i wielkie trudy,  imieniowi 
polskiemu przynieśli  zaszczyt  i ojczyźnie 
pożytek, A  poseł ziemi piotrkowskiej 
u nas przedewszystkiem zasłużył sobie 
na  szczególną pamięć i należy jej dać 
dostojny i pełen powagi wyraz.

Nie wiemy, czy Slow. Techników 
lub może dawni wyborcy z Zagłębia 
powzięli podobny zamiar, poruszam y 
wszelako myśl,która odbije się n iew ątpli­
wie żywem echem u wszystkich, k tórym  
nieobce nazwisko zmsrłego posła z ie­
mi piotrkowskiej. Postać poselska ś. p. 
W ładysław a Żukowskiego właśnie ze 
względu na obecne czasy tem  więcej 
u ra s ta  w oczach naszych, nab iera  p rz e ­
dziwnej mocy i blasku.

Uczcijmy więc jakimś czynem r e a l ­
nym pamięć załuźonego b. posła z iem i 
piotrkowskiej.

T - io  Pożyczkowo-Oszczędnośsiowe 
w Sosnowcu.

Na dzień 24 b. m. naznaczono o- 
gólne zebranie  rep rezen tan tów  T o w a­
rzystw a Pożyczkow o-Oszczędnościowe- 
go. Na 100 rep rezen tan tów  i 25 za ­
stępców zgłosiło się na zebranie  zale­
dwie 27 osób. Ponieważ w m yśfus taw y 
Towarzystwa, minimalna liczba re p re ­
zentantów, decydująca  o prawomocności 
zebrania  w pierwszym te rm in ii  wynosi 
nie mniej nad  66 członków — zebranie 
nie doszło do skutku.

Niezrozumiałym jest taki b rak  zain­

te resow ania  się sprawami Tow arzystw a 
ludzi, należących  przew ażnie  do sfery 
inteligencji, k tórym powierzono pieczę 
nad  kapitałami kilku tysięcy członków. 
Boć przecież od czasu ostatniego ze ­
bran ia  rep rezen tan tów  upłynęły z górą 
2 lata, a zawierucha wojenna uniem o­
żliwiła na  razie operacje finansowe, 
zredukow aw szy czynność K asy  do 
częściowego, ograniczonego wypłacania 
wkładów depozytarjuszom. Zdaje się, 
że tak  rażąca, długotrwała zm iana w 
działalności Towarzystwa, które w 
przeciągu swego kilkunastoletniego i- 
stnienia stale rozszerzało  jej ramy — 
na pierwsze wezwanie za rządu  zgro­
madzić powinna wszystkich bez wyją­
tku  reprezentan tów .

Wszak  natura lnym ich obowiązkiem 
jest wynaleźć właściwą drogę, zmierza­
jącą do dalszego rozwoju Towarzystwa,  
powstrzymanego przez  wojenne wy­
padki,  Tśudao się zgodzić z twier­
dzeniem fnieuzassdnionem,  że za­
stój w przemyśle  uniemożl iwia dalszą 
egzystencję Kusy.  Wszak prosperują 
normalnie obecnie wszystkie kopalnie 
węgla; częściowo uruchomiona jest 
pewna ilość fabryk; są właściciele po­
siadłości, kupcy,  rzemieślnicy i t. d., 
k tórzy korzystali  z usług, jakie wy­
świadczała im Kasa  P. O,, b ądź  to | u -  
drielając im pożyczek,  bądź to przyj ­
mując zaoszczędzony grosz na lokatę.

Jeżel i  Kasa  P. O. wynajdzie kapitał  
n iezbędny dla wznowienia swych 
czynności i zdoła utrwalić wśród kli- 
jenteli przekonanie,  że ulokowane k a ­
pitały będą im zwrócone na każde żą ­
danie— zjedna sobie zaufanie i napływ  
gotówki.

Wiele Kas  Pożyczkowych,  k tóre  z 
początkiem wojny zawiesiły swe czyn­
ności — po pewnvm czasie o tworzone 
zostały, dostosowując swą działalność 
do zmienionych warunków.  Ż y c z y  ć 
więc tylko należy, aby pp. r e p r e z e n ­
tanci I. T. P. O, w Sosnowcu niczego 
nie zaniedbali,  co wpłynąć może na 
dal*zy normalny,  prawidłowy rozwój 
Kasy.

Wobec t rudności,  zw iązanych z 
uzyskaniem potrzebnych danych dla 
zamknięcia bi lansu za 1914 i 1915 rok, 
zrobiono zestaw ienia cyfr z dzia ła lno­
ści Kasv za ubiegłe lata, k tóre będzie 
rozpatryw ana na zebreniu  re p re z e n ta n ­
tów w dniu 8 październ ika b. r.

— L oterja  k rajow a. U rząd  lo te­
ryjny Rady głównej op iekuńczej zgro­
madził już cały fundusz, potrzebny do 
wypłaty wygranvch, które, jak w iado­
mo, wynoszą 700,000 marek, gw aran­
towanych przez  B ank handlowy w 
W arszawie.

Ciągnienie loterji rozpocznie się d. 
2 pażdsiern ika . Tabelki wygranych 
ogłaszane będą w pismach codziennie, 
poczem niezwłocznie odbyw ać się b ę ­
dzie wypłata.

Ponieważ jest to u nas pierw sza 
loterja istotnie tania, bo dająca szanse 
wygrania 75,000 rb. za 5 rb., wtedy, 
gdy los loterji klasowej kosztował 63 
rb., wiele rodzin w W arszaw ie  i na 
prowincji „kusi fortunę"  w swoje progi.

Celem oddania całkowitej kontroli 
nad  ciągnieniem loterji w ręce  społe­
czeństwa. R ada  główna opiekuńcza w 
W arszaw ie  wystąpiła do Stow- właści­
cieli nieruchomości, Stow, lokatorów, 
Stow, robotników chrześcijan i Koła 
s tarszych  i podstarszych zgrom adzeń 
rzemieślniczych o wydelegowanie po 
dwu swoich członków, jako asesorów  
ciągnienia.

Delegaci w osobach: pp. Rogera hr. 
Łubieńskiego, mec. A leksandra  Johna, 
W ładysława Tomaszewskiego, Witolda 
Tyrakowskiego, F erd y n an d a  Tabaka, 
F ranciszka Nawarskiego, W acław a P i­
skorskiego i A ugusta  Baum a zebrali 
się wczoraj w Radzie głównej opie­
kuńczej i u tworzyli wraz z p rzeds ta ­
wicielami Rady, prezydjum  ciągnienia, 
k tó re  ustaliło czynności przy  ciągnieniu 
i objęło dozór nad  całością.

Bilety lo teryjne będą  do nabycia w 
„K urjerze  Zagłębia u w ete rana 63-go 
p. K. Kaszyńskiego, jeszcze i w os ta t­
ni dzień  p rzed  ciągnieniem, dla osób, 
k tóreby  chciały spróbować szczęścia na  
loterji Krajowej, t. j. w niedzielę dn. 1 
października, od godz. 9 rano  do 12-ej 
w południe.

—  O bchód  S ien k iew iczo w sk i. Za­
komunikowano nam ze strony miaro­
dajnej, że Komitet Obchodu Sienkie- 
wiczewskiego w dniu 8 października, 
nie zarządza i nie apeluje do m ieszkań­
ców miasta w sprawie powszechnej 
dekoracji domów i mieszkań. Pozosta­
wia się wszelako do woli m ieszkańców  
dekorowanie domów od ulicy. K ażde­
mu przecież wolno j*at ozdobić dom, 
jeśli mu się podoba i w sposób, ’jaki 
mu odpowiada, byle nie uchybiający 
naszej godności.

— U d zia ł p. V orbrodta w koncer­
cie Sienkiewiczowskim w dniu 8 pa­
ździernika został zapewniony. Ulubie­
niec publiczności zagłębskiej i utalento­
wany odtwórca Konrada, odczyta 
dostojne powagą i porywające s c e ­
ny z „Pana W ołodyjowakiego“.

—  U lg i w op łacan iu  p odatków .
W  ubiegłą środę niektóre firmy na 
wniesione podania o zredukow anie n a ­
łożonych podatków, otrzymały odpo­
wiedzi zadaw alające. W  niektórych 
w ypadkach  sumy przypadające  do o- 
opłaty z redukow ane zostały do połowy.

—  U trzym an ie  ch orych  w  szp i­
ta lach . W obec drożyzny artykułów 
żywnościowych utrzym anie dziennie 
chorego wynosi obecnie minimalnie 80 
— 85 kop.

— Z T ow arzystw a  W zajem nych  
u b e z p ie c z e ń  o d  ogn ia . Personel u- 
rzędow y tego Towarzystwa, otrzymał z 
za rządu  Centralnego w W arszawie 
podw yższenie gaży.

—  Z ź y d o w sk .  T ow . D ob roczyn ­
n o śc i. Towarzystwo niesienia pomocy 
ubogim wyznania mojżeszowego w S o ­
snowcu, wydało osobne spraw ozdanie 
za  lata 1914 i 1915. Dowiadujemy się z 
niego, że Towarzystwo utrzymywało 
bezpłatnie kuchnię i szpital, w którym 
od kwietnia 1915 r. do końca roku ku- 
rowało się 356 chrześcian i 367 żydów, 
oprócz tego przy  T ow arzystw ie  fun ­
kcjonowały sekcje rozdaw nictw a odzie­
ży, kasa  pożyczkow a bezprocentow a, 
ochrona, szkoła i sekcje hygieniczne. 
M ajątek Tow arzystwa w końcu roku 
1915 wynosił około 160,000 rb. B udżet 
na rok 1916 w wydatkach i dochodach 
przewiduje 94,900 rb

— D ob ra ozn ak a . Z liczby resta­
uracji  i piwiarń, których w cz»sach n o r ­
malnych Sosnowiec wraz z Sielcem, P o­
gonią, Wygwizdowero i Konstantynowem 
liczył 128, pozostało obecnie 37.

— W y z y s k  Podczas k iedy ludność 
uboższa v-skutek wyczerpsnia  kar tek .na 
kupno cbk ba ,  nie może go otrzymać z 
nikąd,  przekupnie na  targu przy ulicy 
Modrzejewskiej ,  handlujący pieczywem, 
zdzierają za funt chleba „kar tkowego" 30 
kop ! Nadmienić wypada,  iż chleb po ­
siada kartki  i nięzem się nie różni od 
wypiekanego z mąki ot rzymanej  z Ko­
mitetu żywnościowego. Należałoby, jak 
nad  przekupniami  tak i nad  piekarzami 
rozciągnąć t roskliwą opiekę.

— S p o tk a n ie  N ow ego  R ok u  u 
ży d ó w . We czwartek mieszkańcy uli­
cy M ałachowskiego zadziwieni oglądać 
mogli liczne rzesze synów Izraela prze- 9  
chadzające się przez pewien czas po 
chodnikach. Grupy te połączywszy się
w jeden wielki tłum, udały się do Tal­
mud tory przy ulicy Jasnej, gdzie spo­
tykały swój nowy rok nad korytem  
Czarnej Przemszy.

Z  P ę d i l n a
-j- K ursy d la  an a lfab etów . W obec 

niezgłószenia się w dostatecznej ilości 
kandydatów na kursy analfabetów w  
latach starszych, zarząd M acierzy p o­
stanowił przedłużyć zapisy do 1 listo ­
pada. Zapisy przyjmuje szkoła p. Cie- 
ślińskiego w G zichowie w godzinach  
popołudniowych. Chwilowy brak kan­
dydatów tłomaczyć należy tem przede­
wszystkiem że naogół ludność zajęta 
jest robotami w polu. Po żniwach na­
leży przypuszczać, iż zapisy winny 
pójść raźno.

+  N ow a ochronka. R. M. O noai
się z zamiarem otworzenia w krótkim  
czasie drugiej ochrony w Gzichowie 
lub okolicy. O becnie wiele dzieci uczę­
szcza do ochrony w Brzozowicach, 
więcej jednak z powodu dalekiej odle­
głości pozostaje w domu. Otwarcie 
przeto ochrony w Gzichowie jest bar­
dzo pożądane.
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Wyspa Kreta, miejsce urodzenia Venizelosa i jedno z ognisk ruchu inwolucyjnego w Grecji.

+  Z Komitetu żywnościowego.
Komitet żywnościowy chrześcijański 
rozpoczął wydawanie nowych książe­
czek prowiantowych, stare książeczki 
z dn. 1 października są nieważne. Ce- 
na nowej książeczki kop. 15.

-j- Dobra oznaka. Dla braku ru­
chu knajpiarskiego zwinęły swe intere­
sy: restauracja chrześcijańska i trzy 
bawarje żydowskie w okolicach S tare­
go Rynku.

-f- Poszukiwanie. Sąd wojskowy 
naznaczył nagrodę 300 marek za od­
szukanie osób, które kamieniami uszko­
dziły dzwonki porcelanowe na linii So­
snowiec—Częstochowa.

- ^ - K r a d z i e ż .  Dzisiejszej nocy okradziono 
sklep B raunera przy ul. M odrzejow skiej Nr. 78. 
Złodzieje dostali się do sklepu wejściem pod - 
w órzowem  i z łupem  n iepostrzeżenie zbiegli 
frontow em i drzwiam i sklepu, takow e d o ­
m ow nicy zaledw ie koło godziny 8 rano  spo­
strzegli o tw orzone i o tw arte  Żaluzje. Ze sklepu 
skradziono cygara, papierosy , masło, szpagat, 
fartnchy skórzane, kilkanaście p a r obuw ia n ad ­
to  sporą ilość ow oców  i mąki. Poszkodow any 
oblicza stra tę  w tow arze przeszło na tysiąc ru ­
bli, oraz w gotów ce rb. 250, k tó re  znajdow ały 
się w  SZłifląd*i« kontuaru .

Z Żarek.
W sklepie Komitetowym zostającym

Bod zarządem Chrześcijańskiego Tow. 
dobroczynności, w ostatnich czasach 

brakuje niektórych produktów spożyw­
czych. Prezes komisji żywnościowej 
i naczelnik gir my, p. Andrzej Gluski, 
właściciel Żareki dokłada energicznych 
starań, aby brakujące produkty zastą­
pić innymi. W prywatnym handlu zna­
cznie podrożały zboża, kartofle i nabiał. 
Korzec żyta i jęczmienia kosztuje 32 
r b . ; owsa — 30 rb . ; kartofli — 10 rb.

W ochotniczej straży ogniowej miej­
skiej, założonej przed 15 laty, czynnych 
jest obecnie 70 członków z p. J. Ka- 
rolczykiem na czele.

Parafia Żarki liczy około 6,000 dusz. 
Administratorem parafii od jesieni u. r. 
jest ks. proboszcz Jan Zmarzlik.

Z różnycb stron
□  Zdrowie Ojca św. Według in­

formacji katolickiej .Germanii" wszelkie 
wiadomości o zasłabnięciu Papieża Bene­
dykta XV, okazały się całkiem niezgodne 
z prawdą. Wspomniany organ donosi, 
na podstawie kompetentnych wiadomo­
ści wprost z Rzymu, że Ojciec św czuje 
się zupełnie dobrze i nie przerywał w 
ostatnich czasach ani jednego dnia swej 
pracy zwyczajnej, ani też audjencji.
>$g O Pogrzeb ś. p. Zygmunta Bali­
ckiego. Dnia 15 września odbył się po­
grzeb ś. p. Zygmunta Balickiego, reda­
ktora „Przaglądu Narodowego* itd. W 
kościele św. Katarzyny w Piotrogrodzie 
odprawiono mszę św. za duszę zmar­
łego, poczem liczny orszak przyjaciół i 
znajomych zmarłego odprowadził zwło­
ki na miejsce czasowego, spo­
czynku na cmentarzu Wyborskim. Obe­
cni byli posłowie: Harusewicz, Gości- 
cki, Jaroński, przedstawiciele Polskiej 
Macierzy Szkolnej i t. p.

□  Ku czci ś. p. Władysława Żu­
kowskiego. Komitet główny polskich 
towarzystw w Rosji przychylił się do 
wniosku sekcji pomocy inwalidom i po­
stanowił wezwać kolonię polską w Pio 
trogrodzie do ofiar na rzecz Domu dla 
inwalidów Polaków imienia ś. p. Wł. 
Żukowskiego. Ofiary na ten cel przyj­
mują redakcje wszystkich pism polskich 
wychodzących w Piotrogrodzie. Nastę­
pnie komitet główny postanowił zorga­
nizować wydawnictwo zbiorowe ku czci 
ś. p. Władysława Żukowskiego. Orga­
nizację tego wydawnictwa zlecił komi­
tet mecenasowi Stefanowi Mickiewiczo­
wi w porozumieniu z p p .: Bohdanem
Kutyłowsklm, Hipolitem Gliwicem i S te­
fanem Grosternem W miarę zbierania 
materjałów do tej pracy komitet główny 
zamierza zwołać zgromadzenie publi­
czne dla uczczenia pamięci Wł. Żukow­
skiego.

D O K O Ł A  W O J N Y .
X  Dar emit a. Pisma rosyjskie do­

noszą z wielkiem zadowoleniem, że e- 
mir Buchary ofiarował cesarzowi rosyj­
skiemu milion rubli z dopiskiem, aby 
pieniądze te zostały zużyte na cele 
wojenne.

X  Straty rumuńskie. „Kdlnische 
Volkszeitung", na mocy danych miaro­
dajnych ocenia straty rumuńskie po 
dwudzieatodniowych walkach na 70,000 
poległych i 50,000 jeńców.

X  Zamiast mięsa jaja. W „Birżew. 
Wiedomostiach” utrzymują, że rosyjska 
rada wojenna na ostatniem swem po 
siedzeniu zadecydowała wprowadzić 
podczas wojny obecnej zamianę mięsa 
na jaja, wyznaczając zamiast pół funta 
mięsa 5 jaj w okr. armii czynnej i 3 
jaja na tyłach armii. Wspomniane wy­
żej pismo komentuje rrzporządzenie to 
w ten sposób, że obecnr brak mięsa w 
Rosji należy do zjawisk .czysto rosyj­
skich" i jest wynikiem .czysto rosyj­
skich nieporządków i dezorganizacji 
powszechnej1'.

Pogromy żydów w Rumunii.
W Rumunii wybuchły pogromy ży­

dów. Nie są one nowością w tym 
kraju, którego ludność oddawna nie­
nawistnie odnosi się do współmieszkań­
ców żydowskich i perjodycznie powta­
rzającemu się zaburzeniami zmusza ich 
do coraz tłumniejszej emigracji. Ale 
teraz te odruchy nienawiści wybuchły 
z nieznaną dotąd gwałtownością. Ko­
respondenci do gazet neutralnych 
stwierdzają, że wobec tego, co dzieje 
się w miastach rumuńskich, „bledną 
pogromy rosyjskie", a to wystarczy 
chyba, aby sobie w przybliżeniu wy­
robić pojęcie o okropnościach, jakie 
żydzi rumuńscy muszą przeżywać. 
Skoro tylko wojna rozpoczęła się, na­
tychmiast tłum uliczny rzucił się na 
nich w Jassach, Botuszanach, Gałaczu, 
Krajowej, Braile, Izmaile i innych mia- 

! stach. W pogromach, jak twierdzą

pisma, wzięła udział nawet żandarme- 
rja, która bez sądu rozstrzeliwała na 
ulicach setki żydów pod zarzutem 
szpiegostwa na rzecz .Niemców*. 
Pewni korespondenci utrzymują wprost, 
że rozruchami kierowała wojskowość.

Podając powyższe szczegóły, k ra­
kowski „Głos Narodu" pisze, co na­
stępuje:

Pod wrażeniem tych wypadków na­
suwa się szczególne zestawienie.

Rumunia jest po za Rosją jedynym 
krajem w Europie, w którym ludność 
żydowska nie posiada dotychczas praw 
politycznych, Żydzi tamtejsi traktowa­
ni są jak cudzoziemcy i w zasadzie 
tylko tolerowani (jak — o tem mówią 
ostatnie zajścia). Konstytucja rumuń­
ska stawia ich po za nawiasem 1 miej­
scowego życia publicznego.

Jednocześnie jednak jest rumuńska 
karta konstytucyja jedną z najliberal- 
niejszych w świecie, a stosunki we- 
wnętzne w kraju oparte są na tak da­
leko posuniętej wolności politycznej, 
jak w niewielu tylko państwach Euro­
py. Wystarczy wskazać, że nieogra­
niczona swoboda prasy rumuńskiej po­
zwala jej nawet na jawną krytykę pa­
nującego i że pojęcie obrazy majestatu 
jest nieznane w tamtejszem prawie.

Kontrasty te między krańcowym li­
beralizmem a niemniej krańcowo wro­
giem stanowiskiem wobec żydów są 
zjawiskiem tak niezwykłem, że warto 
je było przytoczyć, gdy znowu docho­
dzą z Rumunii ponure echa pogromów.

Psy na wojnie,
Pies podczas wojny znanym jest w 

historji. Dzisiaj oddaje usługi sanita- 
rjuszom przy wyszukiwaniu rannych i 
służy jako zwierzę pociągowe.

W wojnach napoleońskich psy uży­
wane były także do tropienia wrogów. 
Sławę zdobył sobie pudel Moustacha, 
który towarzyszył wojskom Napoleona 
od czasu pierwszej wyprawy włoskiej. 
Jego nadzwyczajne przymioty wyszły 
na jaw pod Marengo. Rekogposkował

okolicę we wszystkich kierunkach, tro­
pił poruszenia wroga i kilkakrotnie u- 
cbronił Francuzów od zasadzki. Żoł­
nierze ufali jego sprytowi tak dalece, 
że bez najmniejszej obawy szli drogą 
przez niego wskazaną.

Także Grecy używali w czasie wo­
jen psów do przenoszenia ważnych de­
pesz. Stosownie wypełniony kawałek 
pergaminu zawijali w pokarm, a na- 
stąpnie dawali go psu do połknięcia. 
Jeżeli następnie udało mu się przebyć 
szczęśliwie linię nieprzyjaciół i przy­
być do miejsca przeznaczenia, tam za­
bijano go, a przeglądnięcie jego wnę­
trzności dostarczało pewnych wiado­
mości.

W dawnych czasach stosowano ró­
wnież psa jako wojownika w walce. 
Król angielski Henryk TIII posłał ce­
sarzowi Karolowi V wojska pomocni­
cze w liczbie 4 tys. żołnierzy i tyleż 
psów. Pod Yaiencją przyszło do za­
ciętego starcia pomiędzy psami Fran­
cuzów i Hiszpanów i z walki tej te o- 
statnie wyszły zwycięsko. Karol, prze­
mawiając później do swoicb . łnierzy, 
powiedział: „Sądzę, że będr**■ '^w al­
czyć, nie mniej dzielnie. ) » k  as’ w 
psy!*

Rozkład jazdf p o c i ą g
(Od 1-go Maja r. b.).

Dworzec W iedeński 
w Sosnowcu.

Z W arszaw y p rzy ch o d zą : 9.0? 
12.45, 1.32 (posp.) 7.27, 11.57, 5.51 
(posp.)

Do Warszawy odchodzą: 7.15. 
10 57 (posp.), 12.06, 3.01, 6.50, 11.20o.
(posp.) 4.05. ,0.

Dworzec D ębliński
Z Kazimierza przychodzą : 7.0 W 

10.32, 6 20. 10.42. !
Do Kazimierza odchodzą : 9.15, 4, 

9.10, 11.20.
Z Katowic przychodzą : 8.55, 3.37.

U.
Do Katowic odchodzą: 1056, 6.25, 

li.to .

Huta Puszkin
potrzebuj* w ykw alifikow anych w erm erów  do 
w ygrzew ania bloków . Zgłaszać się należy do 
biura hu ty. 1310-1-4

Potrzebny
k o repe ty to r w szystkich przedm iotów  z łaciną 
dla ucznia 4 klasy, pożądane godziny ranne. 
W iadom ość .K urjer* . 1337-1-1

Kupię zy.
okazyjnie łóżko z m ateracem . W iadom ość v.- 
„K urjerze". 1331-1-1

Pracownia gorsetów
Stefanii Chorzelakiej przeniesioną została  na 
ulicę M ałachow skiego, daw niej Fabryczną Nr. 16. 
______________________________________  l3» - l - a 0

Potrzebny
s«bj*kt fryzjersk i zaraz. M odrzejow tka 3. 132o-2-l

Powozłk
jednokonny, 2— pary  sp rzę ty  do sprzedania P o l­
na  5 1314-4-t

Idzi Kubiak
zgubił pobytkartę , w ystaw ioną przez Z arząd 
k o p a l n i . Hr, R enard".prosi •  zw rot do „K nrjera*

1332-1-1

Wymiana kart chlebowych na miesiąc październik.
K om itet Żyw nościow y m iasta Sosnow ca podaje  do wiadom ości, że wym iana k a r t ch le­

bow ych dla ludności chrześcijańskiej tutejszego m iasta odbyw ać się będzie:
W  dniu 1 październ ika od godziny 2-ej do 7 po południu i
.  .  2 październ ika  od godziny 8,30 do 12 w po łudnie i od 2 po p o ładn in  d e  7-e»

w ieczorem  w następujących miejscach:
Nr.Nr. 10001 do 11480 ul K ołłątaja 10 

„ 20001 „ 21100 przy ni Jasnej 23
30001 .  32200 ul- A leja Hr. 11 (K om isarjat 2)
40001 „ 42900 ul. O rlej dom B endora (K om isarjat 3)
50001 .  51660 ul. M ostowej Nr. 5 (Komisarjat 4)

„ 60001 ,  61000 ul. K atarzyńskiej (K om isarjat 5).
W ym iano k a rt dla m ieszkańców  M odrzejow a odbędzie się w sobotę dn. 30/IX r. b . ed  

godz. 10 — 12 rano , Milowic odbędzie  się w dniu  2 październ ika r b. od godziny 2 do 12 w po 
ludnie w biurach  kom isarjatów .

Dla o trzym ania k arty  chlebow ej na  październik  należy okazać k artę  legitym acyjną w y­
d an ą  na praw o kupna tow arów .

O soby, k tó re  zgubiły sw oje k a rty  legitym acyjne dla otrzym ania now ych k a rt ch lebo­
w ych i legitym acji w inny przedstaw ić sw oje dow ody osobiste.

Jednocześn ie  K om itet zw raca u w a g ę ,  tę  now e karty  sk ładają się z pięciu kuponów  i na  
każdy  z ni 
tość t^lko 
6 października, 
ważność.

Z w raca się rów nież uwagę, że handel kartam i chlebow em i, lub chlebem, czy też m ąka 
n a  nie otrzym anem i jest surow o zakazany. 1330

Jednocześn ie  K om itet zw raca uwagę, że now e Karty sk lada |ą  się z pięciu Łuponow  i na  
z n ich otrzym ać m ożna 3 i p ó ł funta chleba lub 2 funty 20 łut. m ąki. Knpony mają w ar- 
Iko w term inach na nich w ym ienionych, t. j. kupon pierw szy ważny jest w czasie*od 1 do 
ziernika, kupon  drugi w czasie od 7 do 12 październ ika i t. d. i po tym  term in ie  trac i
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